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DZIENNIK 
Rady Najwyższej i

SPOŁECZNO-POLITYCZNY
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Oświadczenie 
prezydenta 
Z S R R

Rada Najwyższa Estonii po- 
wzięła uchwalę „ o  
Republiki Estońskiej i  Związku 
Socjalistycznych Kepubdik R*. 
<J**®ckioli*,ł dotyczącą żywotnych 
interesów republiki i w
całości. Ignorując wolę całego 
narodu Estonii, Rada Najwyższa 
republiki ponownie podjęła jxó- 
bę obtoczenia jako nieważnych 
konstytucji ZSRR, ustaw 
i  Konstytucji Estońskiej SRR, a 
takie oświadczyła, te odnawia 
prowadzenia ze Związkiem SRR 
rozmów na podstawie tych zasad
niczych dokumentów prawnych.

Takie antykonstytucyjne (Wa
lania, uttknatywne żądania są 
bezpodstawne i pozbawione per. 
spektyw.

Zgodnie z Konstytucją ZSRR 
suwerenność ZSRR obejmuje ca
łe jego terytorium. Ustawę „O 
rozgraniczeniu pełnomocnictw 
między Związkiem SRR a pod
miotami federacji**, ooronę suwe
renności i integralności teryto
rialnej ZSRR, ochrooę całej je
go granicy państwowej, zagad
nienia organizacji obrony za
licza do wyłącznej gestii Zwiąż, 
ku. Pit ego nie można usnąć za 
logiczne stwierdzenie Rady Naj
wyższej Estońskiej SRR, że po
byt Sił Zbrojnych ZSRR na tery
torium republiki narusza je j su
werenność.

Zasadniczy sens uchwały Ra
dy Najwyższej Estońskiej  SRR t  
7 sierpnia polega na tym, że na 
podstawie tego. dokumentu pra
gnie się zalegalizować wyjście 
Estonii ze ridadu 2 i t | i l i t S R  
z  pominięciem narodu repnfcUri 
i  istniejących w tej sprawie ak
tów ustawodawczych. Przy tyia . 
naruszane są nie tylko-paMkwy 
konstytucyjne Związku SRR, ale 
też powszechnie uznane nośmy 
międzynarodowe: Kartę NZ, Akt 
Końcowy Konferencji Europej
skiej i inne, odrzucające samo
wolę w rozstrzyganiu zagadnień 
integralności terytoriów państw 
i nienaruszalności granic

W  R z ą d z ie  
R e p u b l ik i  
L i t e w s k i e j

13 sierpnia odbyło się posie
dzenie rządu Republiki Litew- 
akiej. na którym przewodniczyła 
premier Kazimiera Prunskiene.

Pragnąc zapewnić ochronę mie
nia narodowego i rynka towaro
wego, rząd omówił dodatkowe 
irodki ochrony rynku i  granicy 
państwowej Republiki Litewskiej.

Na wysłuchano in
formacji w sprawie projektu pod
stawowych zasad współpracy eko
nomicznej Republiki Litewskiej i 
RFSRR.

Omówiono referat ministra fi
nansów Romualdasa Sikorskisa 
o  wykonaniu budżetu państwowe
go Litwy aa rok 1990, podjęto 
uchwałę w  sprawie projektu bud
żetu na rok 1991.

Rząd powziął uchwałę o sku
pie i cenach detalicznych owo
ców, ziemniaków i  warzyw.

W  związku ze zmianą artykułu 
52 Kodeksu Pracy Republiki Li
tewskiej rząd omówił kwestie 
związane z wprowadzeniem 40- 
godz innego tygodnia pracy.

Podjęto uchwałę w  sprawie 
uzupełnienia, uchwały rządu nr. 
235 z . 11 iipca 1990 r. Zezwala 
się przyjąć na ewidencję praco
wników Mażelkiajskiej Rafinerii, 
dla których niezbędna jest po
prawa warunków mieszkanio
wych, do spółdzielni mieszka
niowej, którzy nie pracowali lub 
ode mieszkali ostatnie trzy lata 
v  Mażeikiai.

Omówiono kwestię inwentary
zacji mienia związków zawodo
wych, które działały na Litwię, 
przyjęto odpowiedni regulamin.

(ELTAj

UCHWAŁA

p r e z y d iu m  r a d y  
NAJWYŻSZEJ 

RH*l®ŁHa LITEWSKIEJ
O  PORZĄDKU DZIENNYM
NADZWYCZAJNEJ SESJI 

RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKĘ LITEWSKIEJ

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej postanawia:

Zaproponować Radzie Najwyż
szej Republiki Litewskiej do raz. 
patrzenia następujące sprawy na 
drugim posiedzeniu nadzwyczaj
nej sesji, które zamierza się 
zwołać 21 sierpnia br. o godz. 10:

1. Wewnętrzna i zagraniczna 
sytuacja polityczna Republiki 
Litewskiej w przededniu rozmów 
ze Związkiem SRR (dyskusja 
przy drzwiach zamkniętych).

2. Uzupełnienie ustawy o  spół
dzielczości.

3. Wpisy narodowości w  świa
dectwie obywatela Republiki Li
tewskiej.

4  Odpowiedź rządu Republiki 
Litewskiej na interpelację depu
towanego J. Liaucziusa w spra
wie niereagowanla na zastrzele
nie przez żołnierzy Sił Zbrojnych 
ZSRR W. Miniauskasa 19 iipca 
br. w  Kownie.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższe) 

Republiki Litewskiej 
B. KUZM ICKAS 

W ilno, 8 sierpnia 1990 r.

W przededniu reformy rolnej

Wieś na rozdrożu
Mieszkańców wsi można teraz 

podzielić na tezy kategorie: swo
bodnych gospodarzy 1 pragną
cych gospodarować samodzielnie, 
kierowników i specjalistów oraz 
rolników, których zadawala ist
niejący system, k tóoy  nie pra
gną radykalnych reform. W  ten 
sposób scharakteryzował sytua
c ję rolnktwa w  przededniu re
formy przemawiający na zebra
niu przedstawicieli rolników oraz 
pracowników zespołu rolniczego 
rapribHki kierowca gospodarstwa 
eksperymentalnego „Stanłunai'’ 
w  rejonie paneweżyskim J. Wlao. 
sewiczius. Zebranie, na którym 
omówiono sprawy przygotowań 
do reformy rolnej, odbyło się 10 
sierpnia w  Litewskim Naukowo- 
Badawczym Instytucie Rolnictwa.

Uczestniczyli w nim i bionttł 
swych stanowisk przedstawicie
le wszystkich trzech kategoriL

Z  projektem reformy rolnej 
zapoznała pracowniczka naukowa 
Litewskiego instytutu Ekonomi
ki R. MeinSciene. Podkreśliła o- 
na, że niemożliwe jest stworze
nie rynku za pomocą dekretów 
I zarządzeń —  mogą go  stworzyć 
tylko wolni i odpowiedzialni za 
swe działania producenci. Dlate
go w  projekcie przewidziano de- 
nacjonalizację ziemi i innych 
środków produkcji. A le nie oz
nacza to, że nastąpi podział ma
jątku —  ludzie otrzymają czeki 
inwestycyjne i sami zadecydują, 
co z nimi robić. Przewidziano 
różnorodność farm gospodarowa
nia: gospodarstwa chłopskie, róż
ne wspólnoty, spółki akcyjne, 
gospodarstwa państwowe.

Kontynuując dyskusję, zastęp, 
ca dyrektora Instytutu Ekonomi
ki Rolnictwa B. Kużułis podkreś
lił, że administracyjno . nakazo
w y sposób zarządzania zostanie 
zastąpiony przez ekonomiczny. 
Dźwigniami regtfiąjącymś produk
cję staną się ceny i podatki. Ca- 
ny płodów rolnych zamierza się 
kształtować na nowej zasartrte 
—  będą ona takie same dla gos
podarstw wszystkich regionów, 
wszystkich kategorii, dodatki bę
dą dopłacane tylko za lepszą ja
kość. Państwo będzie ustalało 
ceny tyBco na najważniejsze ro
dzaje produkcji i  tylko na jeden 
rok gospodarczy. Podatki nato
miast będą określane z  uwzględ
nieniem punktów jakości ziemi.

Przyszłość wsi, jaką nakreśl® 
mówcy, spotkała się z różnymi 
ocenami.

Rolnik z  rejonu mażeikiaj- 
skiego A. Szakauskas zwrócił U- 
wagę na to, że gospodarze nie 
mają jeszcze jednakowych wa
runków tak, jak kołchozy. Za 
traktory, famy sprzęt muszą pła
cić o  wiele drożej niż gospodar
stwa. Poprzez gospodarstwa trze
ba sprzedawać prockdccję. Dlate
go, jego zdaniem, przede wszy
stkim należy zrównać warunki 
gospodarowania). Niemniej wadną 
rzeczą jest jasność, goepodsoze 
muszą wiedzieć; jakie podatki 
będą pkacRi, Be będą kosztowały 

■ nawozy, materiały budowlana, 
sprzęt techniczny, He otrzymają 
za swą produkcję.

Zdaniem kołchoźnicy J. Griab- 
iiuniene z  kołchozu „WUtts" w 
rejonie jgnalińsktan, w  kołcho

zach jest całkiem nieźle żyć 
pracować. Należałaby tylko pod
nieść ceny skupu artykułów sol* 
nych. Lepiej zaopatrywać gos
podarstwa w  sprzęt techniczny, 
nawozy, materiały budowlane...

Z  krytyką spotkała się uchwa
ła w  sprawie zwiększenia powie, 
rzchni działek przyzagrodowych 
—  jedni krytykowali ją  jako
środek połowiczny, mogący
przyhamować tempo reformy. In
ni natomiast jako początek roz
padu gospodarstw uspołecznio
nych. Chociaż przewodniczący 
kołchozu „Twirtowe** w  rejonie 
ałytuskim K. Swentickas przyznał, 
że członkowie gospodarstwa rów. 
nież teraz mają praktycznie po 
2—3 hektary ziemi, ale nie za
akceptował prawnego zalegalizo
wania takiego stanu rzeczy. Mo
że z tej przyczyny, że kierowni
cy gospodarstw utraciliby przez 
to prawo dawania łub niedawanla 
ziemi i zostaliby pozbawiali bar
dzo skutecznych dźwigni zarzą
dzania.

Podsumowując dyskusję, pre
mier Republiki Litewskiej K. 
Prunskiene podkreśliła, że rolni
ctwo jest najważniejszą gałęzią 
gospodarki Iitwy, Bardzo wadną 
rzeczą jest obranie prawidłowej 
drogi rozwiązywania problemów, 
w żadnym wypadku nie wolno 
naruszać dobrowolności.
Wyrażone poglądy pozwoliły ja- 
śnteg rozumieć i oceniać sytua
cję, nastroje ludzi, co powinno 
ustrzec rząd i parlament przed 
błędami.

Zeaoaas MKALAUSKAS, 
kor. ELTA

G O  Ś  6  Z  U S A
WILNO, 13 sierpnia. W  nie

dzielę przybył do Litwy prezy
dent dużej spółki marketingu w 
USA „KavuKch International"
John Kavulich.

Dzisiaj gościa przyjęła premier 
K. Prunskiene. W  rozmowie u-

czestnfcczył dyrektor generalny 
Departamentu Stosunków Ekono
micznych z Zagranicą rządu re
publiki R. Purtulis. Omówiono 
perspektywy współpracy Repub
liki Litewskiej i spółki „Kavu- 
iich Internationa!'*.

Gość odwiedzi ministerstwa

Zaopatrzenia Materiałowego, Ko
munikacji, Handlu i inne zjed
noczenia produkcyjne, przedsię
biorstwa I organizacje, gdzie o- 
mówi sprawy interesujące obie 
strony.

(ELTA)

Irak— Kuwejt: Sadam Husajn stawia warunki
O  Prezydent Iraku Sadam Hu

sajn w oświadczeniu nadanym 
przez telewizję Iraku zapropono
wał, aby w zamian za zaprzesta
nie irackiej okupacji Kuwejtu, 
dokonać jednoczesnego I bezwa
runkowego wycofania wojsk iz
raelskich z okupowanych tery
toriów arabskich i jednostek sy
ryjskich z  Libanu, a także zastą
pić wprowadzone do Arabii Sau
dyjskiej oddziały amerykańskie 
międzyarabsklmi silami zbrojny
mi, których liczebność i miejsce 
rozlokowania ustaliłaby Rada 
Bezpieczeństwa NZ.

Zaproponował on także zamro
zić działania blokady I wszelkich 
sankcji przeciwko Irakowi I 
przywrócić z  nim normalne sto

sunki ekonomiczne, polityczne 
I naukowe oraz podkreślił, te  
jeżeli USA i ich „mail sojuszni
cy” nie odpowiedzą na tę in icja
tywę, to Irak „będsie stawiał 
opór z  utyciem  siły".

M inister spraw zagranicznych 
Iraku Tarlk A z lz  ostrzegł kraje 
członkowskie OPEC przed zw ię
kszeniem wydobycia ropy celem 
poKrycla próżni, jaka powstała 
w  wyniku międzynarodowego 
embargo na Import ropy Ira
ckiej. „"Wszelka próba którego
kolwiek z członków OPEC p rzy
czyniająca się do bojkotu fraku 
zostanie p rzez nas oceniona Ja
ko agresja» — podkreślił on.

0  W  oświadczeniu, które o? 
publikowało biuro prasowe Bia
łego Domu w Kannebankpurt 
(stan Maine), gdzie prezydent 
Bush przebywa na wypoczynku,

kategoryemie odrzuca się wysu
nięte przez prezydenta baku Sa- 
dama Husajna warunki uregulo
wania kryzysu w Zatoce Pers
kiej i podkreśla się, że USA we
spół z  innymi członkami Rady 
Bezpieczeństwa NZ „wzywają do 
niezwłocznego, całkowitego I  
bezwarunkowego wycofania 
wojsk Irackich z  Kuwejtu i przy
wrócenia prawowitego rządu ku- 
wejckiego**. Wysuń ęte przez I- 
rak „gtrożby 1 warunki", odnoto
wuje się w dokumencie, są pró
bą odwrócenia uwagi od izola
cji, w jakiej się znalazł ten kraj.

(Wg. doniesień agencyjnych 
z 13 sierpnia)

Pogrzeb  
arcybiskup* 

Liudwikasa 
Powilonisa 

KOWNO, 13 uMrprio. W  oaUt- 
nią drogę pożegnano zmarłego 
nagłe w ubiegły piątek arcybis
kupa, byłego przewodniczącego 
Konferencji Biskupów litewskie
go Kościoła Katolickiego Liudwi- 
kasa Powilonisa. Trumna -ze 
zwłokami znajdowała się w bazy
lice, tu też odbyła się Msza Ża
łobna.

Uroczystości żałobne kontynuo
wano w Marljampołe. * Tysiące 
mieszkańców przyszło pożegnać 
się z pasterzem do katedry św. 
Michała Archanioła. Ltadwikaa 
Pcwiionls został pochowany na 
cmentarzu przykościelnym obok 
innych duchownych, którzy bar- 

[dzo się zasłużyli dla zakonu Ma
rianów.

Słowo podtagnałne nad grobem 
[wygłosił administrator apostol
ski Diecezji Litewskiej, biskup 

[juozapas 2emaKis, inni duchow- 
[ni.

W  pogrzebie wzięło udział 
[wielu biskupów i księży z LM- 

] przedstawicieli innych 
{wspólnot retfgijnych, organizacji 
społecznych.

(ELTA)



A k t u a l n y  w y w i a d

„Ty i twój świat**
Tak będą się nazywać międzynarodowe targi, organizowane od 

31 sierpni* tio I  wnuhli w Hamburgu {RFN). .W Jednym X pa
wilonów wydzielono miejsce równic! na eksponaty t naszej re
publiki. Poproalllimy zastępcę dyrektora litewskiego Centrom 
Wystawowego Klausa MIKNIUSA, który w najbliższych dniach 
wyjeżdża do Hamburga, aby opowiedział (obszerniej o zbllżają- 
« J N w *

—  Przede wszystkim chciał
bym podkreślić, że będzie to 
pierwszy całkowicie samodziel
ny występ Litwy na arenie mię
dzynarodowej . Na naszych stoi
skach zaprezentujemy wyroby 
27 przedsiębiorstw litewskich, w 
tyra 9 spółdzielni. Wśród nich 
znajdy się telewizory z ..Ban- 
|i" 1 rowery z „Walrasu", oz
doby z zakładu „Yla", zabawki z 
■ l i t ;  „Akmene" itd. Główny 
nasz ceł tym razem to nie tylko 
obopólne zapoznanie się, kontra
kty, ale teł w zasadzie całkowi
ta sprzedał eksponatów. Dlate
go zabieramy do Hamburga ró
wnież w miarę możliwości za
pas wszystkich oferowanych to
warów codziennego użytku. Zo
stanie tu również zorganizowa
na sprzedaż znaczków, upomin
ków. książek. Chcę podkreślić, 
ze do Hamburga przyjadą przed
stawiciele wszystkich wystaw
ców, aby w razie potrzeby u- 
dziełie szczegółowych informa
cji. omówić możliwości dalszej

współpracy.
Między innymi, samochód, któ

rym się pa wlezie wyroby do 
Hamburga, zatizyma się w Ber
linie. Od 29 sierpnia do 1 wrze
śnia odbędą się tam tradycyj
ne 28 międzynarodowe targi im
portowe „Niezawodny partner". 
Produkcję zaprezentuje na nich, 
a następnie spróbuje zbyć oko
ło 10 przedsiębiorstw litewskich.

— A  co w -na] bliższym czasie 
zaproponuje Centrum Wysuwo
we wilnianom 1 gościom stoli
cy*

— Prócz stałej i ciągle odna
wianej ekspozycji, 18—19 sierp
nia hodowcy kwiatów zaproszą 
na wystawę mieczyków. Obecnie 
rozpoczynamy przygotowanie do 
solidnej międzynarodowej wy
stawy „Bcologia-90", która bę
dzie czynna od 18 do 30 wrze
śnia, odbędzie się też wystawa- 
konferencja pod egidą firmy 
„TechnoCommerz” (NRD).

Rozmawia!
Modest SZEJNBEBG

Kto szuka — I
n a w e t  d e w i z y

ten znajduje

Centralny Szpital w Sziauliai 
jako pierwszy na Litwie będzie 
miał litotryptor — aparat do roz
drapania w przypadku kamicy. 
Niezbędna kwota dewiz została 
dostarczona firmie szwajcarską, 
T  którą porozumiano się w 
sprawie nabycia aparatu na wa
runkach ulgowych. Dewizy? 
Skąd je szpital w Sziauliai otrzy
mał? Zwłaszcza, te nawet Mi
nisterstwo Zdrowia na razie nie 
ma możliwości zaopatrzenia pla
cówek leczniczych w dewizy.

Tajemnicę możliwości finan
sowych odsłonił korespondentowi 
ELTĄ ordynator Centralnego 
Szpitala Miejskiego w Sziauliai 
Kazimieras Szczeponawlczius:

— Przy naszym szpitalu pow
stało stowarzyszenie popierania 
służby zdrowia. Połowę, sttadu 
z 75 osób stanowią lekarze i po

łowę przedstawiciele zespołów 
pracowniczych zakładów. Fabry
ka wstępnej obróbki surowych 
skór, przedsiębiorstwo torto
we. „Wenta”, inne zakłady zna
lazły możliwości poparcia medy
cyny nie tylko rublami radzie
ckimi, ale też dewizami. Szpital 
w Sziauliai otworzył konto dewi
zowe, otrzymał zezwolenie na 
bezpośrednie więzi z zagranicą. 
Ofiarowane dewizy przede wszy
stkim wykorzystuje się dla na
bycia aparatury medycznej. A 
więc, wkrótce będziemy mieli 
nie tylko litotryptor, ale też 
komputerowy tomograf, inne 
nowoczesne urządzenia do dia
gnostyki.

Szpital popiera również litew
ski fundusz chrześcijański dob
roczynności, którego siedziba 
jest w Sziauliai.

Sytuacja
Prasa białoruska coraz więcej 

uwagi poświęca odrodzeniu świa
domości narodowej obywateli re
publiki.

Z licznych publikacji ukazują
cych się na ten temat warto 
przypomnieć bardzo ciekawy ar
tykuł pL „Suwcrenitet i suweren
ność" GL Dawidiuka, dra nauk 
filozoficznych opublikowany w 
I nr 9 za 1989 r. miesięcznika 
| „Neman". Autor artykułu kry
tykuje stall nowsko-breżniewow- 
ską konstytucję głoszącą zbli
żenie i zlanie się narodowości, 
która zniszczyła historycznie 
ukształtowaną w republice od
rębność społeczności

„W roku szkolnym 1927/28 
na Białorusi było Juk 4.941 szkół 
I białoruskich, pozostałe 530 — ro
syjskie. ukraińskiê  żydowskie, 
polskie, litewskie i Jedna estońs
ka. W 1928 roku w BSRR były 
23 żydowskie rady, 19 polskich, 
16 — rosyjskich, 5 — łotews
kich, 2 — ukraińskie i 2 nie-

językowa na
Na łamach prasy

mieckie. W  1932 r. został utwo
rzony narodowościowy rejon 
polski z centrum w Dzlerżyńsku.

(...) W  teatrach, muzeach, pla
cówkach naukowo-badawczych 
w drugiej połowie lat dwudzies
tych funkcjonował język biało
ruski, zaś w niektórych — I w *  
mniejszości narodowych, które 
zamieszkiwały daną miejscowość. 
W 1927 roku w republice było 
240 organizacji krajoznawczych, 
26 muzeów. 23 teatry, w tej licz
bie żydowski I polski. Republi
kańskie, obwodowe I rejonowe 
gazety ukazywały się w językach 
rosyjskim i białoruskim, niektó
re rejonowe — w polskim Ksią
żki wydawano w różnych języ
kach".

G. Dawldluk przytacza histo
rię wynaradawiania samego na
rodu białoruskiego. W rzeczy 
samej, w końcu lat 50 blałorus-

Białorusi
kle szkoły w miastach przekształ
ciły się w rosyjskie. Co więcej, 
w 1964 roku polecano nawet li
teraturę białoruską wykładać po 
rosyjsku. Autor stwierdza: i*, 
zyk białoruski pozostał na razie 
w malej liczebnie szkole wiej
skiej, w której uczy się tylko 20 
proc. uczniów.

Dodajmy, że jeszcze tragicz
niejszy los spotkał Polaków Bia
łorusi. Pozbawieni po wojnie 
nauki w ojczystym języku, nie 
mieli też możliwości rozwoju 
swej kultury. Według spisu z 
1979 r. na Białonisl zamieszkiwa
ło 403,2 tya. Polaków; tylko 
31,2 tys. naszych rodaków uzna
wało mowę polską za ojczystą. 
Wyniki ostatniego spisy wykażą, 
pewnie, dalsze wynarodowienie.

Chciałoby się wierzyć, że na
ród białoruski, który tyle ucier
piał od ucisku, zrozumie | 
poprze dążenia kulturalne swych 
braci Polaków.

Józel SZOSTAKOWSKI

wla w ciągu siedmiu ml—Ifcy 
br. świadczy. >• ma ona nadal 
4— lencję iwylkową. Ogółam

- 1 wlfcej i--------- ------------
określa roku ubieqte<)0.
I Liczba przestfpstw, kwallfi-

nltn okresem roku ubleala 
— d 12.811 do 16.689. czyli o 

30,3 proc. Szczególna zanlepoko-

2.045, w tym 117 
morderstw s premedytacją, 188 
ciężkich obrałró cielesnych, 117
  —- 1 195 rabunków.

ij Jednak zarajestrowa-

•ymlnalnych na Litwie. Okrą
żono Ł457 mieszkań I 2.627 

środków transportowych, skra
dziono 831 samochodów I moto
cykli.Pod wzqlfdem Huby prze
stępstw kryminalnych „przoda* 
waia- stolica — 4.508, Dalsza 
wyliczanka wyglądałaby

wileńskim — 462, panewelysklm 
— 273, szllucklm — 26S, kedal- 
nlajsklm — 338, Jonawsklm —

izlajsklm — 205.

sza] lepszej okazji. Tak oto w 
soboty, 4 sierpnia o godz. 11.30 
sześciu młodych ludzi odebrało 
mieszkańcowi Mińska S. Anto
nowiczowi 3 pary spodni dżinso
wych. Funkcjonariusza milicji 
zatrzymali podejrzanych o doko
nanie tej kradzieży nigdzie nią pracujących 24-letniego Jonasa 
Szlauczlunasa I 25 letniego Wal- 
dasa Czlblrasa oraz 22-ietnlego 
kierowcę Zygmunta Iwaszkę.

W tym samym dniu o godz, 
12 został poszkodowany miesz
kaniec Wilna W. Czepukojć. któremu nieznajomy mężczyzna , 
odebrał sweter. Podejrzany w 
tej sprawia nigdzie nie pracują* 
cy 21-letni E. Kozłowski został 
zatrzymany.

W niedzielę, 5 sierpnia o godz. 
11 dwaj nieznajomi męlczyinl 
odebrali mleszkartcoml Alytusu 
F. Jakubowskiemu 3 butelki 
szampana I wldeokasetę. O po
pełnienie tego przestępstwa po
dejrzewa się nigdzie nie pracu
jących Igora Czerkaslt)a I Euge
niusza Lleplna, którzy zostali 
zatrzymani.

Unikający pracy, nigdzie nie 
pracujący osobnicy próbowali 
również okraść dwa stołeczne

lepy spożywcza. 4 tlerpnli

uL Su becz 45a. Po przybyciu 
miejsce wydarzania milicjanci »  
Jednostki ochrony miasta zatrzy-

w Garlunai. Kręci się tu mnó
stwo nigdzie nie pracujących 
osób, która rabują przy pierw* > sklepu przez wybite okno.

5 sierpnia o godz. 0 minut 25 
otrzymano sygnał alarmowy ze 
sklepu spożywczego nr 182 przy 
ul. Llopkalnlo 39. Na gorącym 
uczynku został przyłapany nig
dzie nlo pracujący 38-letni W. 
Romanowski,

Wiele większych kradzieży do
konano w dniach wolnych od 
pracy. Przy uL Archltektu z po
łożonego na parterze mieszka
nia M. Wlnckusa przez okno 
skradziono 3 Importowa telewi
zory, wldeokamerę „Orion-, 
magnetowid „Panasonic", pleycr 
„Alva“, wyroby ze złota, półto 
ra kilograma bursztynu I Inne 
wartościowe przedmioty.

Przy ul. Baltuplo z mieszka
nia B. Waslllauskasa po wyła- | 
manlu drzwi skradziono kompu
ter „Comandor". telewizor „Roy- 
al“, 2000 dolarów USA, wyro
by zo złota I srebra, kożuchy, 
buty sportowe i strzelbę myśli
wską z nabojami.

Wo wsi Klena w rejonie wl- 
leńsklm pracownicy państwowe] 
Inspekcji samochodowej rejonu | 
zatrzymali traktor MTZ-80, któ
rym kierował nietrzeźwy trak to I 
rzysta z kołchozu „Kalwpllal" T. 
Norwajsz. podjudzany ' przez
znajomych, którzy znaleźli się 
na miejscu wydarzenia, jednym 
z narzędzi podręcznych zadał 
cios w głowę funkcjonariuszowi 
milicji. Dopiero po oddaniu
kilku strzałów ostrzegawczych
udało się zatrzymać rozpasane 
go chuligana. Jak też nietrzeź
wego traktorzystę wileńskiej 
fabryki podzespołów radiowych 
S. Norwajsza, który próbował go 
bronić. Do wyjaśnienia sprawy
trzeżwleń.
Romualdas WENCKEWICZ1US, 
zastępca naczelnika wydziału 

organizacyjno-inspekcyjnego 
Ministerstwa Spraw 

'Wewnętrznych

N 70 rocznicę „Cudu nad W isłą“
0 ra« pierwszy po wojnie obcho- 
70 rocznica polsko bolszewickiej 

jyigj. w 1920 roku. Centralne uroczy- 
wać się będą przed Grobejn Niezna
na w Warszawie
gjltaa doświadczenia 1920 r. Hanowi 
rial do wyważonej samooceny Pola
l i  (tjoay, nasza zdolność do mobili 

j - krytycznym momencie l w re- 
1 |drugiej zaś, nie było mm

atlaleczne. Wreszcie — w toku tej 
rfjiijwy się na krawędzi katastroly l 
M u ć  soMe pytanie, aa He to było 
iinycli zawinione. Wojna 1919—1(20 
^aga żadnej taryfy ulgowej I obok 
dół ukazuje typowe grzechy. 

wjęc celem i obchodów odwracanie 
i publicznej od aktualnych polskich 
politycznych i ekonomicznych Nie 
n  bardziej, maaUestowanle anlyra-

dzieckoici czy anlyrosyjskośd. Obchody powln- I 
ny natomiast w założeniu potwierdzi  ̂ to naród 
■lal historyczną racją odrzucając komunizm jako 
system, choć postawa laka pociągnęła za sobą 
konieczność ogromnych ollar. Bitwa nad Wisłą 
stanowiła pomyślny początek polskiego oporu, 
którego zwycięski finał — dzisiejsza aiepodleg- j 
tość I państwowość własna, która stanowi dobro 
społeczne najwyższego rzędu. Nauki 1920 roku 
stanowią dobry punkt wyjścia dla wielu przemy- I 
śle*.

Polacy na Wileńszczyźnie od wielu lat pozba- ‘ 
wienl byli możliwości uczenia się historii swego ! 
narodu. Proponujemy więc obszerniejsze za po- ! 
znanie się z dziejami wojny polsko-bolszewickiej ! 
1019—1020 roku. Od dziś do końca tygodnia dru- ] 
kować będziemy w odcinkach artykuł JERZEGO i 
WIECHOWSKIEGO, który się ukazał w obłe- i 
głym roku w TYGODNIKU „SOLIDARNOŚĆ".

Ti można było uniknąć 
wy WarszawskiejP(l)

L i s t  z U k r a i n y

Ratujemy cmentarz w Żytomierzu
31 stycznia br. nasza gazeta opublikowała list z Ukrainy pl. 

„Wandale wobec własnej kultury". Jego autor, nasz Czytelnik 
A. Fedlrko ze Lwowa Informował o zniszczeniach na cmentarzu 
w Żytomierzu.

Autor publikacji widocznie Jednak opisał stan nagrobków 1 
kaplic sprzed roku i więcej. Otrzymaliśmy Ust z samego Żyto
mierza. który wnosi sprostowanie do tematu. Przeczytajmy razem.

Jako Prezes Zarządu Żyto
mierskiego Oddziału Polskiego 
Stowarzyszenia Kulturalno-Oś
wiatowego na Ukrainie z całą 
odpow ledzlalnośclą oświadczam, 
że członkowie naszego stowarzy
szenia wraz z wiernymi prze
prowadzili prace społeczne w 
ciągu 22 sobót w zeszłym roku i 
wiele — w tym, które miały na 
celu uporządkowanie cmentarza.

Odrestaurowaliśmy ścianę pa
miątkową 1 wiele tablic przy 
CjtówneJ alei cmentarza, odnowi- 
liśmy grobowce kompozytora
Juliusza Zarębskiego i jego ro
dziców: Karola 1 Anastazji Za
rębskich, grobowiec rodziny 
Dąbrowskich  ̂ grobowiec Jerze
go Olizara. wnuka bohatera 
powstania 1830 roku Narcyza 
Olizara, którego synem był zna
ny Gustaw Otan, przyjaciel 
Puszkina i dekabrystów. Zatro
szczyliśmy stę o mogiłę jednego 
z pierwszych polskich lotników 
Bronisława Malyjewlcza-Macleje-

wieźliśmy dziesiątki ton śmieci, 
których nazbierało się tu w cią
gu dziesięcioleci.

Najbardziej aktywny udział 
w odrodzeniu tej perły architek
tury cmentarnej (Żytomierski 
Cmentarz należy do rządu naj
piękniejszych w Europie) wzię
ła brygada murarzy z Mieczys
ławem Durową, towarzyszem 
broni sekretarza żytomierskiego 
podziemia, Bohatera Zwiąaku 
Radzieckiego N. Seluszkowa. 
Pracowali tu były więzień Maj
danka —- Franciszek Brzezicki, 
pielęgniarka Marla Toruń, eme
rytka Helena Duchnowska, mu
rarze: Oleg Satyr, Bronisław
Kc* wieki, Anatol Dldkowski, 
Oleg Łagowski, proboszcz Ży
tomierskiej Katedry, ksiądz
.Jan Purwlńskl. Jednocześnie z 
Polakami pracowali Ukraińcy: 
Michał Sydorżewskl, Nikołaj
Ogorodnik, Rosjanin Witalij
Pikałow, Białorusin Kastliś Kraj
ko, Żyd Swiatosław Sznajder.

We wrześniu ubiegłego roku 
Konsul Generalny Rzeczypos
politej Polskiej w Kijowie pan 
Ryszard Polkowski 1 prezes

Głównego Zarządu PSKOU Sta
nisław SzałackJ odwiedzili pol
ski cmentanz i złożyli szczere 
podziękowania mieszkańcom Ży
tomierza za uratowanie tej cen
nej pamiątki historii.

Proce renowacyjne na cmen
tarzu otworzyły nam oczy na 
straszne działania barbarzyńców 
i złodziei. Obecnie wszystkie 
mogiły zostały doprowadzone 
do porządku czego nie można 
powiedzieć o grobowcach. Z se
tek grobowców ani jeden nie 
ocalał. Trwają systematyczne 
rabunki pomników. Wszystkie 
marmurowe rzeźby I płyty zo
stały wywiezione 1 sprzedane na 
cmentarzu „Drużba" na Koribu- 
towce. Nadal są kradzione z 
grobów pomniki, płyty 1 krzyże 
wykonane z granitu różowego 1 
labradorytu. „Lżej" bowiem jest 
zetrzeć napis na płycie grobo
wej, niż wydobyć materiał na 
płytą w kopalni odkrywkowej,..

Na wielokrotne skargi ludzi 
milicja nie reaguje. Słuszne o- 
burzenle wiernych nie ma gra
nic. Swoimi oczyma widziałem 
rozpacz Teofili Laszewskiej nad 
zniweczonym pomnikiem bisku
pa Łucko-Zytomlersklego An
toniego Niedziałkowskiego, któ
ry byl również znanym pisa
rzem, autorem książki „Podróż 
do Rzymu przez Odessą",

— To przecież świątynia. Dla
czego to zrobiono? Niech jego 
dusza odpoczywa w pokoju wie

cznym. Boże. jakie straszne dzie
ją się rzeozy! Jednak nie ma w 
Żytomierzu władzy...

Z przykrością musimy stwier
dzić, że jednocześnie z odrodze
niem trwają okropne rabunki 1 
zniszczenia przepięknych pom
ników polskiej kultury. Znaną 
rzeźbę Matki BoskJej, której w 
zeszłym roku odbito głowę, te
raz rozbito na dwie części. Po 
raz drugi zrzucony został pom
nik z mogiły lotnika Matyjerwi- 
cza-Maclej ewlcza, zaś w kap
liczkę, którą- ufundował J. I. 
Kraszewski, strzelano z karabl-

Dzlękl naszej pracy na cmen
tarzu dowiedzieliśmy się, że ser- 
re Juliusza Zarębskiego zostało 
zamurowane w jednej z kolumn 
kościoła św. Zofii, gdzie płasko
rzeźbą kompozytora wykonał 
PruszyńSkl, Siady z cmentarza 
doprowadziły nas do domu, w 
którym urodził się pisarz polski 
Tadeusz Borowski. Wystaraliś
my slą, że ulica, przy której

mieści się ten dom, będzie no
sić jego imię.

W  Dzień Zaduszny, 2 listo
pada ub. r. na uporządkowanym [ 
cmentarzu zebrało się około 3 
tys. Polaków. Pod gwałtowną i 
ulewą wysłuchał) Mszy Świętej r 
celebrowanej przez księdza Ja
na Punwińsklego. Czegoś podob-[ 
nego Żytomierz nie widział już 
od 50 lat. Uważamy, że ta msza [ 
odprawiona za duszę zmarłych 
jest najważniejszym punktem [ 
rocznej działalności naszego Sto
warzyszenia. H m

W  maju bri, riajaktywniejszym 
uczestnikom restauracji cmenta
rza zostały wręczone polskie zło
ta, srebrne odznaczenia za urh 
towanie pamiątek kultury.

Walenty GRABOWSKI, 
prezes Zarządu 

Żytomierskiego Oddziału 
Polskiego Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego 

na Ukrainie, członek Związku 
Pisarzy ZSRR 
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konfliktu zbrojnego z Rosją Ra
dziecką miało dwa podstawowe 
cele: rozbicie przewidywanej
koncentracji Armii Czerwonej na 
Ukrainie oraz wsparcie organizo
wanej przez atamana Semena 
Petlurę demokratycznej Ukraiń
skiej Republiki Ludowej. Przy 
określaniu obu zadań decydują
cą rolę odgrywał Naczelnik Pań
stwa i Naczelny Wódz Józef 
Piłsudski. Pierwszy z tych celów ' 
miał charakter wybitnie prewen
cyjny. Piłsudski przewidywał, iż 
bolszewicy po ostatecznym po
konaniu wojsk „białej“ Rosji (u 
progu wiosny 1920 r. było to 
kwestią najbliższych miesięcy) 
skoncentrują większe siły Armii 
Czerwonej na wschodnich rubie
żach Rzeczypospolitej. Przewi
dywania te wzmacniały doniesie
nia wywiadu polskiego (Oddzia
łu II Sztabu Generalnego WP), 
mówiące o systematycznej roz
budowie od początku roku sił 
Armii Czerwonej na polsko-ra
dzieckiej linii zetknięcia się 
wojsk (ustalonej na przełomie 
lat 1919/1920). W Naczelnym Do
wództwie WP uznano, iż najpóź
niej latem 1920 r. należy Uczyć 
się z ofensywą ze wschodu, któ
rej najlepiej byłoby zapobiec 
uderzeniem współcześn.ejszym, 
przeprowadzonym jeszcze w trak
cie koncentrowania Armii Czar

ko rzystnej dla przeciwnika — i 
na obszarze newralgicznym dla 
Rosji, jakim była Ukraina.

Ale nie mniej istotny był ró
wnież drugi cel wojny z Rosją 
Radziecką — polityczny. Zbroj
ne wsparcie Ukraińskiej Repub

liki Ludowej, polegające w pier
wszym rzędzie na zdobyciu dla 
niej terenów zajętych wcześniej 
przez Armię Czerwoną, miało 
prowadzić do częściowej choćby 
realizacji koncepcji federacyj
nej. Koncepcja ta — związana 
z nazwiskiem Piłsudskiego, choć 
nie tylko — zakładała powsta
nie między Polską a Rosją nie
podległych państw LUwy, Biało
rusi i  Ukrainy, które licząc się 
z zagrożeniem ze wschodu, szu
kałyby zabezpieczenia w bli
skich związkach politycznych, 
wojskowych I gospodarczych z 
Polską. Państwa te tworzyłyby 
bufor, oddzielający Polskę od 
RosjL Wyprawa kijowska była 
okresem maksymalnego zaanga
żowania się państwa polskiego w 
realizację tej idei. Należy tu 
dodać, iż na ten cel wojny Pol
ski z Rosją Radziecką bardzo 
nieprzychylnie patrzyły (może 
z wyjątkiem Japonii) mocarstwa 
Ententy. Skłaniały się one w 
zasadzie ku wizji Rosji niepo
dzielnej, opowiadając się wpraw
dzie za w pełni niepodległym 
państwem polskim, ale tylko w 
granicach etnograficznych ule 
wybiegających daleko na wschód 
i możliwych do zaakceptowania 
przez przyszłe, ustabilizowane I 
niekomunistyczne — Jak przypu
szczano — państwo rosyjskie.

Poglądy Piłsudskiego w tych 
sprawach różniły się zasadniczo 
od wizji polityków zachodnich. 
Uważał on. Iż w granicach etno
graficznych „najlepsze" byłoby 
właśnie państwo rosyjskie, poz
bawione terenów zamieszkałych

Na B c h  „Szvyturysu“: Murowana Oszmianka

' f l b

przez Inne narody, którym po- i 
winna zostać stworzona możli
wość swobodnego kształtowania 
form państwowych. Piłsudski 
byl konsekwentnym rzecznikiem 
tezy o ekspansj onisty czny ch
skłonnościach Rosji bez wzglądu 
na jej ustrój wewnętrzny. Opi
nie Piłsudskiego znajdowały sil
ne potwierdzania mJn. w posta
wie rosyjskiej kontrrewolucji

stawiciele uporczywie odmawiali 
prawa do samostanowienia naro
dom zamieszkującym Rosję

Tej postawie rosyjskiej kon
trrewolucji przywódcy partii bol
szewickiej — RKP(b) — starali 
się przeciwstawić wizję wielkiej, 
wielonarodowej republiki radzie
ckiej, mającej w niedalekiej 
przyszłości objąć cały świat. Pod
staw ideologicznych dostarcz*.' 
marksizm, który tuż po pierw 
szej wojnie światowej zdawał sit 
być wspierany praktycznymi 
przesłankami w postaci licznych 
napięć społecznych w wyczerpa
nych krajach (szczególnie ostre 
konflikty występowały w Niem
czech). Wizja wielkiego, radzie
ckiego organizmu państwowego 
niejednokrotnie pojawiała się 
wówczas w oficjalnych wystą
pieniach i dokumentach władz 
Rosji Radzieckiej. Oto np. już 
13 listopada 1918 r. — w dwa 
dni po zawarciu przez Ententę 
z Niemcami rozejmu, który koń
czył wojnę światową — Wszech- 
rosyjski Centralny Komitet Wy
konawczy Rad (wówczas najwyż
sza władza Rosji Radzieckiej) 
wydał uchwałę, podpisaną przez 
Lenina 1 Swierdłowa, mówiącą o 
konieczności doprowadzenia do 
powszechnego pokoju na zasa
dach głoszonych przez rewolucję 
październikową. „Zbudowane na 
tych zasadach — pisano w tym 
dokumencie — stosunki między 
narodami Rosji, Niemiec i Au- 
stro-Węgier będą nie tylko po
kojowymi stosunkami. Będzie to 
związek mas pracujących wszy
stkich narodów w ich walce o 
stworzenie i umocnienie ustroi u 
socjalistycznego na gruzach us
troju militaryzmu, imperializmu 
i niewolnictwa ekonomicznego. 
Związek len masy pracujące 
Rosji, w osobie Rządu Radzie
ckiego. proponują narodom Nie
miec i Austro-Węgier. Mają one 
nadzieję, że do tego potężnego 
związku wyzwolonych narodów 
Rosji, Polski, Finlandii, Ukrainy. 
Litwy, Łotwy 1 Estonii. Krymu, 
Kaukazu, Niemiec i Austro-Wę
gier dołączą narody wszystkich 
pozostałych krajów, które nie 
zrzuciły jeszcze Jarzma lmper',v 
Ustów*. W części końcowej uch
wała wzywała ludzi pracy „wszy
stkich okręgów* wyzwolonych 
od Niemiec, by połączyli się w 
„braterski związek z robotnikami 
1 chłopami Rosji".

(Cdn.)
Jerzy WIECHOWSKI

13—14
<997 M e g o  plama 
„Szvytu ftzał się artykuł 
dra RomŁraba - Zebryki
lipL „m- - ----^

na ogól- 
jbu Żołnierzy I 
Nt którzy od- | 

5'ndo fak-

H B -  w Lit- 
I Wschodnie)" 
[marzec br.),

i z donle- 
cjl bezple- 

także litew- 
| r Jgzlałanloch pola- 

Iktch P̂roponujemy

współpracę celem wyjaśnienia 
faktów zawartych w artykule — 
czytamy w liście. — Pierwszym 
krokiem może być zamieszczenie 
w redagowanym przez Was piś
mie publikacji „Murowana Oaz- 
mianko". Jej autor, doktor nauk 
'historycznych Roman Korab - 
Zebryk, naświetla działalność Ar
mii Krajowej na Wileńszczyźnie 
w latach 1943—1944".

We wspomnianym artykule 
wraz ze zdjęciem, przedstawiają
cym żołnierzy P. Plechawlczlusa 
w niewoli po walce z akowcami 
pod Murowaną Oszmlanką, Jest 
m.m. mowa o bitwach stoczo
nych przez AK z jego oddziała
mi we wsi Pawłowo, pod Grau- 
żyszkaml i Slankowszczyzną.

Artykułowi Romana Koraba - 
Zebryka towarzyszy komentarz 
redakcyjny „Szvyturysu", w któ
rym m.ln. czytamy: „...Od histo
rii warto pobierać naukę chociaż
by tyle, byśmy nic popełniali 
błędów przeszłości. Dotychczas z 
konfliktu pomiędzy Litwinami i 
Polakami zawsze pożytek miała 
trzecia strona. Tak, niestety, 
dzieje się także obecnie. I to, 
naszym zdaniem, Jest najważniej
sza przyczyna, która powinna za
decydować o drodze dwóch na
rodów ku zgodzie 1 wzajemne
mu szacunkowi w Republice Li-

Wadzie otwarto sklep
[^Zakładzie Kon-

przemyslo- 
aicy tej pla- 

ptzyczy- 
ybudowali 

siłami lokal, 
do potrzeb 

Utałów budow- 
się także

— Gdy zabraknie towaru w 
naszym sklepie, będziemy spro
wadzać go w zamian za swą 
produkcję z innych republ‘k — 
tłumaczy zastępca dyrektora za
kładu S. Szostak.

Zaznaczę, źe przed dwoma la
ty Zakład Konstrukcji Żelbeto
wych nr 3 przestawił się na 
dzierżawę. Solidne zyski sprawi
ły, że obecnie większą ilość 
środków przeznacza się tu no

załatwienie potrzeb swych pra
cowników. Dodam, że przed trze
ma laty na premiowanie pracow
ników z okazji zawodowego 
święta przeznaczono 10 tysięcy 
rubli, zaś w br. — 60 tysięcy. 
Pracownicy tej placówki mają 
bezpłatne żywienie za 37 rubli 
miesięcznie. Ponadto już trady
cyjnie odprowadzając ludzi na 
emeryturę zakład ze swej kie
szeni daruje każdemu po 2 ty
siące.

J. BIELAWSKA

J V o w e  
k i e r u n k i  n a  

u n i w e r s y t e c i e  
Jeslenią roku ubiegłego w 

Kownie został odrodzony Uni
wersytet Witolda Wielkiego. O- 
statnio zakończyły slą tu egza
miny wstępne. Nowy rok akade
micki rozpocznie również 30 stu
dentów nowego wydziału teologii 
1 filozofii, którzy uzyskają spe
cjalność teologa - filozofa. Na
tomiast księży będzie przygoto
wywał wydział teologii w Mlę- 
dzydiecezjolnym Seminarium 
Duchownym. Wpłynęło tu 70 
podań. Ogółem nowy rok nau
ki w seminarium rozpocznie po
nad 200 przyszłych księży.

Na wydziale humanistycznym 
jest również nowy kierunek — 
lituanlstyka. Studiować tu będzie 
75 osób. Z. GAI GA LAS

ZAPROSZENIE NA SPOTKANIE

18 sleipnla br.. w sobotę, od
będzie si«i walne zebranie Klubu 
Żołnierzy Armii Krajowej Ziemi 
Wileńskiej. Zaprasza się człon
ków Klubu, żołnierzy AK oraz 
wszystkich, którzy Interesują się 
tematyką akowską.

Zebranie odbędzie się w sie
dzibie Związku Polaków na Lit
wie (ul. Wielka 40) o godz. 10.

ROK K O Ś C I E L N Y  M

H e ro iczn a  m iło ść 
b liźniego
SW. MAKSYMILIAN MARIA 

KOLBE, franciszkanin, urodził sie 
8 stycznia 1894 roku w Zduńs- 
kiej Woli w rodzinie robotni
czej. W 1907 roku wstąpił do
Zakonu O. O. Franciszkanów we - /*% ;
Lwowie, święcenia kapłańskie
otrzymał w 1918 roku w Rzymie ^  -»r .
W r. 1927 założył klasztor i ■  
wydawnictwo w Niepokalano
wie. W roku 1930 udał się do 
Japonii i tam zorganizował pla
cówką misyjną z wydawnictwem.
Wrócił do Niepokalanowa w ro- 
u 1936. Podczas okupacji byl 

1 'ięziony w Amtitz i Ostrzeszo- 
Ł W roku 1941 został aresz- 
<any i osadzony na Pawlaku,

■ oóżniej w Oświęcimiu, gdzie 
ZGINĄŁ 14 SIERPNIA tegoż ro
ku w bunkrze głodowym, poś
więcając się za współwięźnia.

Papież Jan Paweł II 10 paź
dziernika 1982 roku kanonizował 
Sw. Maksymiliana Kolbego. Swo
je spojrzenie na Świętego przed
stawił w przemówieniu do Pola
ków podczas audiencji, która od
była się nazajutrz po kanoniza
cji. Oto krótkie fragmenty.

„(-..) Jeżeli dzieje narodów 
tłumaczy się również wkładem 
świętych, których wydały, to 
dziejów Polski w XX stuleciu 
nie będzie można zrozumieć bez 
postaci Ojca Maksymiliana, mę
czennika z Oświęcimia.

Równocześnie jednak poprzez 
tą postać otwierają się przed 
nami horyzonty uniwersalne (...).
Tak więc postać Św. Maksymi
liana pozostaje świadectwem 
epoki i należy do „znaków cza
su". Ta trudna, tragiczna epoka, 
naznaczona straszliwym podep
taniem ludzkiej godności, zro
dziła w Oświęcimiu swój zbaw
czy znak, Miłość okazała się 
potężniejsza od śmierci, potęż-

to, ażeby stanowić trwałe punkty 
odniesienia na tle przemijania 
człowieka I świata. To, co się w 
nich wyraża, jest trwałe i nie
przemijające. Świadczy o wiecz
ności. Z tego świadectwa stale 
na nowo czerpie człowiek świa
domość swego powołania I pew
ność przeznaczeń. W tym kie
runku święci prowadzą Kościół 
1 ludzkość. Do tych duchowych 
przewodników dołącza się dzisiaj 
postać Sw. Maksymiliana, nasze
go rodaka, w którym człowiek

ną „syntezę" cierpień 1 nadziei

od .
leka odniosła 

swoje zwycięstwo tam, gdzie 
zdawała się tryumfować niena
wiść 1 pogarda człowieka. W 
tym zwycięstwie miłości z Oś
więcimia uobecniało się w jakiś 
szczególny sposób zwycięstwo z 
Golgoty. Ludzie przeżyli śmierć 
współwięźnia nie jako jedną je
szcze klęskę człowieka, ale jako 
zbawczy znak: znak naszego cza
su, naszego stulecia.

(...) Święci są w dziejach po

nie o wielkiej przejrzystości i 
mocy: patrzcie, do czego zdol
ny jest człowiek, który bez
względnie zaufał Chrystusowi 
przez Niepokalaną? Ale jest w 
tej syntezie także prorocza prze
stroga. Jest to wołanie skierowa
ne do człowieka, do społeczeń
stwa, do ludzkości, do systemów 
odpowiedzialnych za życie czło
wieka i społeczeństw: len dzi
siejszy Święty wyszedł z same
go centrum poniżenia człowieka 
przez człowieka, podeptania jego 
godności, okrucieństwa i ekster
minacji. Ten Święty woła więc 
całą syntezą swojego męczeńs
twa o konsekwentne poszanowa
nie praw człowieka, a także 
praw narodu, bo przecież był sy
nem narodu, którego prawa stra
szliwie pogwałcona (...)".

Wybrała K. M.

Ż o łn ie rz e  p o lsk ie g o  W rze ś n ia
Tradycyjne „Sto lat" ostatnio 

odśpiewano w siedzibie Lidzkiej 
Rady Deputowanych Ludowych 
Odbyło się tu wręczenie grupie 
weteranów miasta I rejonu me
dali „Za udział w wojnie obron
nej 1939 roku".

Na uroczystość przybyli krew. 
nl odznaczonych. Na przykład, 
mieszkaniec wsi Butyły Michał 
Marczuk przyjechał z synową 
Olą i wnukiem Pawełkiem. I 
gdy konsul Konsulatu General
nego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Mińsku Kazimierz Dunaj 1 
pułkownik Zbigniew Andrusow 
wręczali kombatantowi medal I 
dokumenty razem z dziadkiem 
dzielił radość chłopczyk.

Trudną jesienlą 1939 roku 
przeciwko wspólnemu wrogowi

walczyli Polacy — Bronisław Be- 
szteń, Franciszek Tymoszewski. 
Julian Walukiewicz, Kazimierz 
Nakładowicz, Edward Daszkie
wicz; Białorusini — Fiodor Barto
szewicz, Iwan Waluk, Alekslej 
Szafarcwlcz, Anton Mackała. Iwan 
Lancewlcz 1 Inni synowie Ziemi 
Lidzkiej. Serdeczne gratulacje zło
żyli Im K. Dunaj, przewodniczą
cy Lidzkiej Rejonowej Rady De
putowanych Ludowych .1. Bur ły
ka, aktywista miejscowego od
działu Związku Polaków na Bia
łorusi S. Uszklewlcz, przewodni
czący rejonowej organizacji kom
batanckiej P. Gołowatyj, nauczy
cielka języka polskiego W. Ku-

taOŁ A. ZAŁKOWSK1

Sprawa pomników socjalizmu
W ostatnich 50 latach historii 

Litwy w naszym kraju wzniesio
no wiele monumentów, pomni
ków i popiersi, wysławiających 
totalitaryzm, jego Ideologów i 
realizatorów. Obecnie społeczeń
stwo coraz bardziej wyraża nie
zadowolenie z powodu obecnoś
ci tych pomników na placach 
miast i miasteczek. w innych 
miejscach publicznych. Dzieła te 
Ilustrują ważny okres naszych 
dziejów, dlatego trzeba je odpo-

Apelujemy do samorządów,

ernych. którzy będą organizowa
li demontaż tych pomników, 
prosząc aby Ich nie niszczyć, u- 
ducoK przed zbc szczęszczeniem 
I uszkodzeniem. Ministerstwo 
Kultury I Oświaty wespół z De

partamentem Pomników oraz 
Ministerstwem Budownictwa I 
Urbanistyki powołuje komisję, 
która rozpatrzy problem ewen
tualnego eksponowania tych po
mników I innych obiektów Ilu
strujących żyde socjalistyczne.

Prosilibyśmy samorządy, orga
nizacje społeczne 1 obywateli re
publiki, aby do 1 października 
br. zgłosili sWe propozycje w 
sprawie dalszych losów pomni-

■ (Wiln Basa
cr.usa 5, Departament Dziedzic 
wj Kulturalnego). Propccycj 
podsumuje I zgłosi wnioski sp< 
leczeństwu specjalna komisja.

Ministerstwo 
Kultury 1 Oświaty
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Jak spisali się Polacy?
Na właśnie. Jak wypadła w 

mm młodzież ze szkol polskich 
Wilenszczyzny? Na jakie wydzia
ły startowała, z Jakimi wynika
mi? O  tym chciałam porozma
wiać z komisjami rekrutacyjnymi 
uczelni wileńskich.'

y y rgbim od uniwersytetu.
Mamy taką informację —  po- 

wiedział Bronius Aleksiejunas, 
sekretarz odpowiedzialny komisji 
rekrutacyjnej, ->—■ Robriiimy na 
zamówienie Rady Najwyższej 
Utwy. Ale nie chcemy dawać 
jej gazetom. Nie zakończyliśmy 
jeszcze pracy. Mamy problemy 
z Kownem.

  Interesują mnie dane z
Utwy Południowo-Wschodniej.

— One też jeszcze mogą ulec 
zmianie. Zresztą części informa
cji nie możemy dawać i nie 
chcemy tego robić.

  V\r ubiegłym roku potran-
Hśmy zrozumieć się wzajemnie. 
Czy teraz też na uzyskanie da
nych potrzebowałabym pozwo
lenia rektora uczelni?

i i .  Rektora teraz nie p>a. Od
poczywa.

—  Kiedy więc planujecie za
kończyć pracę?

—  To nie wiadomo.
— A le orientacyjnie.
  Proszę się dowiadywać po

czternastym sierpnia.
| —- J. pewnością przyjdę. Teraz 

przepraszam, . że niepotrzebnie 
zabrałam panu tyle czasu.

Instytut Inżynierów Budowla
nych. Cisza tu prawie absolutna.

- Drzwi gabinetu komisji rekruta
cyjnej zamknięte na klucz. Po 
dłuższych poszukiwaniach kogo
kolwiek. znajduję wydział ds. 
gjmfymiu. Pracowniczka uprzej
mie mnie wysłuchała i  poderwa
ła się, by mi pomóc. Po kilku 
minutach wróciła:

—  Niestety, nic nie wskóra
łam. Wszyscy urlopują. Gabinety 
pozamykane, Proszę przyjść w  
końcu miesiąca.

Z  rozmawiałam, nie wiem. 
Kobieta kategorycznie nie chcia

ła przedstawić się: „To nie mo
je  sprawy. A  potem napisze pa
ni, że taka a taka nie chciała 
udzielić informacji. Przepraszam, 
ale próbowałam zwyczajnie po 
ludzku pomóc" Ja również prze
praszam.

Instytut Pedagogiczny. Tu mia
łam więcej szczęścia. Antanas 
Kiweris, prorektor ds. nauczania 
i wychowania, mówił chętnie i 
dużo.

  Wileńszczyzna spisała się
nieźle. Z dwustu dziewięciu (206* 
przyjęliśmy dziewięćdziesiąr
dziewięć (99) osób. Prawie poło
wę. Na tym tle nie najlepiej wy
gląda młodzież z  Raseioiai, W il
ka wiszkis, Wareny. Stamtąd 
przyjęliśmy 22—26 procent 
ubiegających się. Mocni okazali 
się uczniowie ze szkół rejonu so- 
lecznickiego, 65 procent przyję
tych. Dla porównania: z  Ignaliny 
—  55, rejonu wileńskiego — 45, 
trockiego —  52, z  Kłajpedy — 
22.

Jeżeli chodzi konkretnie o 
szkoły, to cieszy nas Nlemen- 
czyńska Szkoła Średnia. Trzech 
chiopaków z tej szkoły wstępowa
ło na matematykę i wstąpiło. Po 
Bujwidziskim Sowchozie-Tech
nikum (już Wyższą Szkołą Rol
niczą —  aut) 3 osoby dostały 
się na biologię. Na litewski z 
wileńskiego rejonu wstąpiło 7 
osób (ze szkół w Czarnym Bo
rze, Rudomlnie), z trockiego —  
8 —- (Połuknie, Landwarów, Tro
ki), z solecznlckiego —  3. Kło
pot mieliśmy z  polonistyką. Za
zwyczaj tu konkurs —  2—3 oso
by na miejsce. W  tym roku 1,2. 
Przyjmowaliśmy z  trójkami. W y- 
wnioskowaliśmy, że odstraszyła 
biologia. Tegoroczna specjalność 
bowiem —  język polski, literatu
ra i biologia. Były przypadki, że 
wszystkie egzaminy składano, a 
na biologię po prostu nie przy
chodzono. Stąd wniosek, że prze
dmiot ten w  szkołach polskich 
jest słabo wykładany. Cieszę się, 
że wprowadziliśmy personalne

skierowania od nauczycieli dla 
uczuty na konkretną specjalność. 
Mamy już »*fcą kartotekę. Parę 
lat obserwacji kandydatów i wi
dać, jakim fachowcem jest w tej 
czy innej szkole np. nauczy ciel- 
po lani sta.

Co jeszcze prosiłbym powie
dzieć? Chcielibyśmy zorganizo
wać na uczelni wykłady z kul
tury języka ojczystego. Dla Po- 
aków, Białorusinów itd. Bez 
vzględu na to, co studiują. Miał- 
jy  być też egzamin kwalifikacyj
ny po zakończeniu kursu. Są na 
to pieniądze, są wykładowcy, 
ale... nie ma miejsca. Brak sal 
do nauczania. Instytut budowa
no dla 900 osób. Dzisiaj uczą się 
tu 4 tysiące. A  na przykład 
szkoła partyjna, gdzie mogłoby 
się zmieścić tysiąc słuchaczy, 
świeci pustką. Desantowcy pilnu
ją jej ściany. A  my we wrześniu 
chyba będziemy musieli zabrać 
tunel na jezdni nie opodal i tam 
wykładać?

W  przyszłości marzymy ;eż o 
Akademii Pedagogów. Pomogło
by to nam w  eliminacji na stu
dia osób naprawdę uzdolnionych 
pedagogicznie. W iele teraz się 
mówi o odrodzeniu społeczeńst
wa. A le Ilu z nas rozumie, że po
winno ono odbywać się przede 
wszystkim poprzez szkoły. Nau
czyciel powinien zarabiać więcej 
niż każdy inny specjalista. Prze
cież kształtuje świadomość dziec
ka. Czyli tworzy przyszłość spo
łeczeństwa. Dlatego powinien 
być zainteresowany w  całkowi
tym oddaniu swej pracy. Pora 
zreorganizować szkoły miesza
ne. Litwini mają się uczyć w  li
tewskich fBdrnłarh, Polacy W.pol- 
skich. Tymczasem rosyjskie szko
ły często jeszcze przepełnione są 
polakami. To zguba dla narodu. 
Myślę, że w  działalności ZPL*u 
takie fakty powinny stanowić 
podstawowy problem.

—  Dziękuję za rozmowę.

Leokadia KOMAISZKO

„Makabi“—nowy magazyn żydowski
Ukazał się dwumiesięcznik 

„MakabK czasopismo Zydowskle- 
• o  Stowarzyszania Estetyki I Kul
tury Fizycznej. W  słowie wstę
pnym Michaił Roslcan, prezy
dent Ogólnozwiązkowego Stowa
rzyszenia wy łuszczą cele I za
dania, jakie magazyn będzie po
pularyzował. A  więc — ruch 
sportowy, udział młodzieży ży
dowskiej w  olimpiadach I maka- 
Madach — zarówno lokalnych, 
krajowych, jak I Światowych, 
upowszechnianie historii, tra
dycji I obyczajów narodu żydo
wskiego, odrodzenie kultury na
rodowej niemal całkowicie wye
liminowanej w  poprzednich dzie
sięcioleciach.

Zaęadnlenla te znalazły wta- 
tnie odzwierciedlenie w  pierw
szym numerze czasopisma. Czy
telnik znajdzie tu materjbły
związane z obchodami 42 rocz
nicy niepodległego państwa Iz
rael, dzieje żydostwa wileńskie

go Jako „Jerozolimy Litwy", Im
prezy sportowe z udziałem klu
bów „M akabK  szkice I opowia
dania związane ze spuścizną 
historyczną.

Są tu również stronlczkl dla 
młodych poetów, grafików, no I 
nie obeszło się bez żydowskich 
dowcipów i anegdotek. Graficznie 
starannie opracowany, koloro
wy, co Jest Już zasługą pracow
ników wileńskiej oficyny „Wll- 
tu*\

Zgłoszenia na pozyskanie ma
gazynu napłynęły nie tylko s  
republik bałtyckich, ale też z 
Czelabińska, Kujbyszewa, Dnie- 
propletrowska, Leningradu, sło
wem, z ośrodków o większych 
skupiskach młodzieży żydow
skiej pasjonującej się wychowa
niem fizycznym I pragnącej bli
żej zapoznać się z narodowymi 
problemami.

Inf. wŁ

P rzesy łka
„Lithuanian

h otlin e“
Jeszcze jedna przesyłka leków 

dotarła do Utwy —  15 stagmła 
w  W ild e  w  składzie aptecznym 
wyładowano furgon, którym przy
wieziono leki nabyte w  USA, a- 
paraturę medyczną. O dostarczę- 
nie ładunków do naszej republiki 
troszczy się amerykańska organi
zacja Litwinów „Ł&huanian hotU- 
neM.

W  składzie aptecznym wyłado
wano około 150 skrzynek. Zanrte- 
facją one narzędzia chirurgiczne, 
jednorazowe strzykawki, apara
turę do transfuzji krwi, labora
toryjną 1 diagnostyczną. Otrzy
mano również antybiotyki do le
czenia chorób serca, leki usu
wające ból i inne, reagenty do 
badań laboratoryjnych.

Ładunek został skierowany do 
Ministerstwa Zdrowia republiki.

(ELTA)

S P O R T
NIE SPOCZYWAJĄC 

N A  LAURACH

Nie mieli czasu, by spocząć 
na laurach po zdobyciu w  Stalo
w ej W oli „złota”  w I polonij
nych mistrzostwach świata w  
piłce nożnej zawodnicy wileń
skiej „Polonii". Od razu wypad, 
ło bowiem kontynuować rozgry 
wki w I futbolowej lidze Utwy 
Start nie wypadł udanie. Podo 
Pleczni J. Jurgielewicza przegra
li z  „Kaitrą" Landwarowo —  

* 1 ^  *  potem otrząsnąwszy się 
szybko z  porażki zwyciężyli wi
leński „Makabi** —  3:0. W  ko
lejnym spotkaniu w BLrsztonasie 
Po niezwykle zaciętym meczu 
„Polonia" uległa miejscowej 
,.Wersme“  — 2:3. Minionej so
boty natomiast grając znów na

wyjeździć z plasującym się ak
tualnie w  tabeli na 3 miejscu 
zespołem alytuskiej „Snaige" za
notowała bezbramkowy remis.

Po 16 meczach wilnianie ma
ją w  swym dorobku 14 pkt i 
plasują się na 8 pozycji. Najbłi. 
ższy mecz „Polonia" rozegra ju
tro. O  godz. 19 na własnym bo
isku w Zaścianku zmierzy się 
ona z  podbrodzkim „Modulisem", 
z  którym w pierwszej rundzie 
wygrała — 1:0.

NOSIŁ „W ILK“^

...ponieśli „wilka" —  oto jak 
można parafrazując przysłowie 
skomentować rozegrany w  Tau- 
rage finał 44 rozgrywek piłkar
skiego Pucharu „Tiesy**. Chodzi 
bowiem o  to, że w  tym roku po 
raz pierwszy wystąpił w nich 
wileński „Zalgiris" —  niedawny, 
uczestnik piłkarskich mistrzostw

Związku Radzieckiego. Wilnianie 
szli przez rozgrywki jak burza,* 
gromiąc wręcz rywali. Minionej 
soboty natomiast ich przeciwni
kiem w  finale był kiajpedzki 
„Siri>us". Ten ostatni okazał się 
naprawdę trudnym orzechem do 
zgryzienia: podstawowy czas gry 
l dogrywka przyniosły bezbram
kowy remis, a w  rzutach kar
nych kłajpedzianie potrafili po
konać renomowanego przeciwni
ka —  4:3 i po raz drugi zostać 
zwycięzcami tych rozgrywek.

W  tegorocznych rozgrywkach 
startowała też wileńska „Polo
nia", ale przegrała w  1/16 fina
łu z  kowieńską „W ilią " —  1:4.

IbL wł.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

W ILE Ń S K A  SZK O ŁA  TE C H N IC Z N A  
OBRÓBKI M E TA LI 

O G ŁA S ZA  Z A P IS Y  U C ZN IÓ W , 

k tórzy  m ają ukończonych 9 klas lub m niej do zdo
bycia następujących zaw odów : 

specjalista obsługi obrabiarek szerok iego profilu, 
operator obrabiarek z  program owym  sterowaniem, ślu- 
sarz-remontowlec, ślusarz-monter, kontroler.

P rzyjm uje się chłopców  l  dziewczęta. Czas nauki 
1— 4 lata. J ęzyk i w yk ładow e —  litewski 1 rosyjski.

N asz adres: W iln o , uL Kalw ariju  150, teL 76-79-63.
(Zam. 200 A )

^r f̂wyyw^yyyyrainnnnnnrtFMWyinnrinnoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÔ  .

e k r a n y  Kalendarium
I l iETUWA — „TarzanM (3 se
rie) — o 11, 14.10, 17.30. 00.45.

MOSKWA — 1 sala — „Pociąg 
pospieszny* — o 11, 13, 18, IV, 
l l «  3 1 , u aala — „Pr&astępacwo 
«*motne*aM — o 10.20, 13.30,
14.30, 16.30, 18.30. 30.30.

KcRGALE — „Pociąg pośpie
szny** — o 11. 13, 16, IV, 19. 31.

Wideoseanse — o
114, itJ, „Powrót żywych trupów4*
— o 16, 30.10.

WILMiUS — „Pociąg do Holly
wood- — o 11. 13, 16, 17, 10, 21.

Wideoseanse —. Amerykańskie 
kreskówki . — o 11.46, 13.45, 
16.46, 1-7.45, 10.45. „Ouch nm- 

-i** — o  31,30.
WiNGtS — „Wysłannik z  kos- 

mosu" — o 10.30. 12.30, 14.30,
110.30, 18.30, 20.30.
f Wideoseanse „Nindzla w
qn lewie I z to ta królowa- — o 16, 
17, 1©. „Melodia miłości" (dla 
dorosłych) o 31'. 17.19.VłlI ;
.Gladiatorzy- /dla dzieci) o 13.

LAZDYNAI — „Pociąg pc^ple- 
szny« — o  13, 14, 16, 16, 20.

Wideoseanse — „Wojny gwiez
dne*. Film 6 (3 ode.) — o 13.30. 
„Idący w ogniu* ■*&: o  15, 1.7. 
„Burns** (dla dorosłych) _ — o  19. 
„Subtelne kuzynki- (dla doro
słych) —- o 21. _  .

TAiKA — I sala —i  „P rzostr 
pstwo Antoine‘a** — o 13. 16.30,
10.30, 21.30. „Yesterday* („Wczo
raj-) — o 17.30. 17— 10.VIII 
„Ogniwo** (filmy rysunkowe) —

°  WIDEOSALON — 14—10.VIII
— „Tajemnicza legenda o dino
zaurze — o 12.30, 18. 17—lO .yill 
—• o  12.30. 14—16.VIII — «Cla- 
k> I krew« (dla dorosłych) — o 
15. 21. 17—19.VIII — o 15. 18, 
21.

AIDAS — „Obłąkani na stadio
nie* ~  ó  15, 17.

Wideoseanse ’ „Akademia 
pollc)l-VI** — o 15.15. „Krwawy 
s p o r * '— ó  17.15. 14-16.VIIl — 
„Oszustwo** (2 ode., dla doro
słych) — o 21. 17— 10.VIII — 
„Wtargnlfcle do Am erykr -  o 
19. ,ja k  s if  rozbieram" (dla do
rosłych) -—.o 21.

DRAUGYSTE — „On zaczyna 
ale gniewać" — o 11.30, 17.20, 
31.10. ,,Przestępstwo Antolne*ą“
— o* 13.30. 19.20. »Slad sokola" 

P I  O 15.20. •  ...
SPALIS — „Jak trzej muszkie

terowie" (2 ode.) — o 17.30, 
20.15. 18. 191. VIII — o 14.45,
17.30, 20.15.

AUSZRA —  „Na wojennej ście
żce- — o 10.30, 12.20, 16. 17.50,
10.40, 21.30. „Upominek dla pro
kuratora" — o  14.10.

Wideoseanse ' — śm iertelna 
brort l- _  o 10.50, 13. 15. 17. 
„Ostatni cnotliwy w  Ameryce* 
(dla dorosłych) — o 10, 21. 

PLANETA — ś la d  sokola- —
12.40, 16.20. „PsY" — O 14.30, 
20.50. „Noc w YarenneS* — o
18.30,

Wideoseanse — Amerykańskie 
kreskówki — o  10, 11.10.

TEWYNE — Kreskówki — o 
11 . „Młody tygrys- _  o  13. 
„Stalowa jutrzenka" — o  15. 
„Ach, ta nauka** —_  o U- 
„Szpieg" — o 19. „Prywatne 
lekcje" (dla dorosłych) — o  21.

TELEWIZJA
WTOREK, 14 SIERPNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Kreskówki. 16.30 — 

Pół godziny bez lekcji. 19.00 — 
Wiadomości. 19.05 — Nowości 
dnia (w Jęz. ros.). 19.15 — Re
forma gospodarcza. 19.45 — W 
świecle muzyki. 30.30 ■— Dobra
nocka. 21.00 — Panorama. 21.30
— Aktualia, 21.45 — Szanujmy 
słowo. 21.50 — Film fab. „Upiór 
zamku Morrlsvllle-. 23.15 —

*  Wtorek (t4.Vtll) Jest 22f 
dniem 1090 roku. Do ksika ro
ku 139 dni.

*  Znak Zodiaku — Lew <23.YII 
— 22.Vil<).

*  imieniny: Alfreda, Maksy
miliana, Euzebiusza.

*  Wschód Slortca — 192, za
chód — 20.55. Dtugość dnia 15 
godą. 63 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 14 sier
pnia zachmurzenie zmienne,
wiatr zachodni, umiarkowany, 
temperatura 21 —29 stopnie.

W ciągu nastgpnyck dwóch 
dni temperatura w nocy 9— 14, 
W dzień 20— 24 stopnie.

Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Przyjemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
16.00 O bezpieczeństwo ru

chu. 18.30 — Film fab. „Wieś 
S tepańczykowo I Jego mieszkań 
cy\ Ode. 2. 20.00 — Czaa. 20.40 
— Program llteracko-artystycz- 
ny. „Słowo-. 22.40 — Służba no
wości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18flO — Mistrzostwa świata w 

koszykówce mężczyzn. Podczas 
przerwy o  18.45 — Dobranocka. 
10.45 — Collage. 19-60 — Prob
lemy odrodzenia chutorów Łot
wy. 2040 — TV film fab. „Szklan
ka wody". Ode. 2. 21.45 — Mi
strzostwa świata w strzelaniu.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Teleferie: Muzyczne wa
kacie. 10.40 — Kino Teieferli:

i  „Tajemnicza wyspa- —{• ode. 8 
pt. „Skarb", — serial produkcji 
czechoełowackieJ. 11.10 — „Wi
cher cza8ów* (o) — serial oby- 
c zajowy prod. brazylijskiej. 18.10 
—. Program dnia. 16.15 — Telex- 
press. 18X0 — Spojrzenia** — 
magazyn poświęcony sprawom 
ZSRR. 19.00 —■ „10 minut*. 19.15 
— dynastia- (32) — serial oby
czajowy prod. USA. 20.00 — lu
no Teieferli: „Synowie rótowej
pantery*. 20.30 — Wiadomości.
21.05 „Wicher czasów- (6) — 
serial obyczajowy prod. brazy
lijskiej. 22.00 — „Teraz- — ty
godnik gospodarczy. 2 2 ^ 0 -  
Studio sport: Igrzyska Solidar
ności — Gdańsk-90. 23.35 — Wia
domości. 28.50 — Wstęp wzbro
niony — reportaż. O.ln — „Dy
nastia”  (32) — serial obyczajo
wy prod. USA.

ŚRODA, 19 SIERPNIA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 — Film rab. dla dzieci 

„W  poszukiwaniu kapitana Gran- 
ta*. Ode. 5. 19.05 — Wiadomości.
19.10 — Nowości dnia (w Jez. 
ros.). 19.20 — Człowiek i ziemia.
20.05 — Pieśni L. Rezy. 20.35 5̂5 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.00 — Aktualia. 21.45 — Kro
nika kulturalna. 22.35 — Festi
wal muzyki ludowej. 23.15 >— 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Przyjemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 --  Rezonans. 19.15 —-  

Koncert. 20:00 — Czas. 20.40 — 
Collage. 20.45 — Film fab. „Wy
spa**. Ode. 1. 22.20 L--Międzyna
rodowy konkurs tańca towarzy
skiego. 23.05 — Służba nowości 
TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Mistrzostwa świata w 

koszykówce mężczyzn. Podczas 
przerwy o  18.40 — Dobranocka. 
19.40 — Collage. 19.45 — Pre
miera TV filmu dok. „Kwitną 
wiśnie*. 21.05 — Międzynarodo
wy festiwal „Sopot-9(>-. Podczas 
przerwy o 22.35 — Mistrzo
stwa świata w  strzelaniu.

Pogrążeni w  smutku, wyraża
my głębokie współczucie Litew
skiemu Kościołowi Katolickiemu, 
Konferencji Episkopatu Litews
kiego Kościoła Katolickiego z  po

wodu agonu Jego Ekscelencji 
Arcybiskupa LSudwikasa Powiło, 
nisa.

Deputowani do Rady 
Najwyższej 

Republiki Litewskiej

Wileński
A d r e s  r e d a k c j i :  

2 3 2 0  19, m. W i l n o  
al. Kosmonautów 60.

TelefonyTredaktor —  42-7f-61| 
zastępcy redaktora —«  41-7f 04, 
42-79-48; dział listów — 42.79-76, 
42-69-65; redakcja nocna —  
42-13-81; ogłoszeń — 42-56-28.

Druk offsetowy, 1 arkusz dru
karski

Drukarnia litewskiego przed
siębiorstwa wydawniczego ^ p a u -  
da*

Indeks 67218 
Nakład 56000 egz.


